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PUKNUMEF.ATA m;cskr-ziia z dostarcza­
niem Jo domu o ra : z przesyłką pocztową 
3 złote, zsp rtn ieę  6 złotych. K octo  czo 
kowe w Pucztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
Cena p cjićyńeiegro  N ru 15 groszy.

OWO
), Sobota 30-go sierpnia 1924 r,

Redakcja I administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel. 22F, otwarta od 9 do 3. Te!, drukarni 262.

CBNA OGŁOSZEŃ. “ W ie r o  m ilim etrowy 
Jednoszpaltowy na ttr. 2-ej 1 3-ej 20 gr., 
za tekstem 10 groszy.— Kronika reklamowa 
lub nadesłane 30 gr. Matrym onjalne tO  gr. 
"W N  rach świątecznych 1 na prow incji o 

25 proc. drożej

D o l c l f i o  / I a 1  a  n i ;  Niezadowolenie i rozczarowanie Ponieważ w danym wypadku ai- P r  7  v i  A n in  l l f t ł s u i  r ia u io e a
r U l d A i C  U U l C t r y .  zahamowały żywiołowy impet re- ternatywa podporządkowania władz r r Z y j ę C I S  L S ia W  U a W B S a .

Jeszcze w początkach 1915-go. Warkach, zakupiła kam ifniSe, pro- m igracyjny. Najbardziej do po- BERLIN. . 29.VIII. & * )■  O b ­
roku  w Warez^wie interesowano wadzi młyny i cegielnie, buduje wstrzymania reem igracji przyniły rząd  ̂ pcs,auowiV  pozostawienie peł- sta? Drzyjął ostatecznie następujące 
się wcale gorąco kwestją reemi- drobniejsze przedsiębłorstwn fabry- si$ JŚole czarne relacje o Polsce i nj w }adzy w ręku organów tt-stwa projekty:
gracji wychodźców naszych z A - czue, rzuca się do handlu... Powo- tru n k a ch  bytowania w starej Spraw Wewnętrznych, jako czynnika o utworzeniu banku emisyjnego 
meryki... do wolnej i niepodległej dzi się tej warstwie nieszczególnie, ojczyźnia tjcb , którzy zabawiwszy konstytucyjnie odpowiedzialnego zar — 250 głosami przeciwko 172 g ł„ 
Polski, której możliwość, w tej lub Rolnicy gospodarzą kiepsko; po* czas w wolnej i niupodległej ^ a ^  ^ ^ e d T rd e ^ ^ ia ^  ^ałó*1’ °  1Jkkddacji Rentenbanku— 262
owej formie, przyświecała już wów- ehopne nabycie majątku... bez in- Polsce powracali oo Am eryki zakli* njP ‘ będących w ^stanie86 czynnej **■ Przeciw 172 gł.*oraz w sprawie 
czas wielu umysłom obejmującym wontarza, często gęsto rujnuje nie- n*i^c tamtejszych swoich rodaków służby wojskowej, na stanowiska obligacyj przemysłowych — 250 gł. 
szersze widnokręgi sytuacji mię- doświadczonego reemigranta; ka- aby z* c *° w kwiecie do Polski — wojewodów najbardziej zagrożonych przeciw 175 gł. 
dzynarodowej. mienica nic nie przynosi; anormalne nie wracali. województw. Ustawa kolejowa uchwalona zo-

Akcją tą, mającą na celu przy- warunKi w handlu i w przemyśle Zważywszy na to gwałtowne sko^°y ^wych^ 'w ^ew odów zan ew - ,iała 8U  fo sa m i przeciwko 127, 
gotowanie pewnej organizacji dia dają się ostro we znaki. wysychanie źródła nowych i tęgich r a  harmonijne i konsekwentne wymagana więc większość 2-3 gło-
spodziewanego powrotu do kraju Trzecią, najhczmejszą kategorję żywiołów, któreby mogły zmar- przeprowadzenie tych zarządzeń, sów zoscaia osiągnięta. Nacjonaliści
naszych zaooeanowyoh emigrantów reemigrantów stanowią ludzie po- twychwstałą Polskę znakomicie za- atóre łącznie z utworzeniem kor- głosowali za ustawą.
sterował głównie, zmarły niedługo siadający pon.żej 2 tysięcy dohrow, zdobył się nareszcie rząd nasz pu^u wojskowego straży . pogra- -----
potem, wysoce na wszelkie zagad- niebrak też rodaków naszych po- w drugiej połowie i62s» r. na powo- .licznej podlegają faktycznie M-stwa

Przed sesją Ligi.• • i *i naszych po- " " r,‘ 1 * 7 ' ł ‘ / " 'S p ra w  'W ewnętrznych, zapewnić
niema społeczne wrażliwy mec. wracających z Am eryki tylko z laD1® do życia w Warszawie Urzędu przywrócenie i utrzymanie
Leon Papieski, Ówczesne atoli za- parą r%k spragnionych roboty... Emigracyjnego, któryby się zaopie- pokoju na pograniczu Ziem
mierzenia i debaty komitetowe re- Większość udaje się do starych kował całym ruchem reemigranc- wschodnich.
zultatów pozytywnych n'e wydały, sadyb swoich, powiększając przyku- kim. dopiero w końcu wspomnia- ------
N ie miały pola po temu. pem ojczysty zagon. Są to pionie- neS° I 9 2 2  r°ku dało się zauważyć

Ruch powrotnj do Polski wzmógł rowie postępu na wsi polskiej. w Polsce żywsze zainteresowanie
się dopiero w 1919-tym przekracza- Wprowadza u siebie 1 propaguje si9 reemigracją oraz ikcją  w kle­
jąc normę mniej więcej 82 proc., postępowe zmiany w mieszkaniu, ruuku państwowej i społecznej or

Obserwator am erykański na eesji 
Ligi.

BERLIN. 29.V1U. (Pat). Według 
doniesień z Birna, we wrześnio­
wych obradach Ligi Narodów we­
źmie udział rówmez poseł Stanów 

W  czwartek p. W alery Roman Zjednoczonych w szwajcarji Gib-

SEJ il i RZĄD.
Rezygnacja del. Romana.

>k p.
aby dojść w latach 1920 na 1921 odzieży, pożywieniu. Wielu osiada w ganizaoji csłego reemigracyjnego udzielił odpowiedzi odmownej na aon, jakkolwiek zresztą w ohara-
do największego napięcia i szybko, miastach, imając się sklepikar- ruchu. W łonie Urzędu Ewiigracyj- uczynioną mu przez i-ząd. propozy- kterze nieotiojalnym.

g a j t  już w 1822 b .rd .o  w jraźnie s tm . p reem y*. re .taur.c jJd .go, bl“ «  w .m ig r .c y ju . Museolinl nl. w r z . l .  udri.lu w
i pokaźnie — maleć. Jub jakich drobnych procederów • Polskie Towarzystwo Kolonjalne wewnętrznych. Tern samem upada obradach jesiennych.

Ponieważ nn tę reemigrację różnorodnych. Tej warstwie jeszoze zabiera się do utworzenia, szeroko narazie projekt utworzenia tego RZYM 29 VIII (Pat) Wobec in- 
wzbogaconego w Ameryce Póinoo- względnie powodzi się najlepiej. rozsianych biur pośrednictwa i fn- pcdseiretarjatu stanu zarówno w formaCyi of.cjalnego organu prezy-
nej naszego wychodźctwa liczono Polscy .Am erykanie- prucują z formacji. Związki Polaków przyby- s Pr®*  . wewnętrznych Jak i decta rojn,strów Mussoliniego— P o-
a f do dzis dnia liczyć się z mą największym pożytkiem dla siebie ^°l|  z Amnryki zaczynają jedno- Prz^ Pre2y dJum Kady Ministrów. polo dTtalia—premjer włoski zrezy-
nie przestajemy ja to  z jednym z i dla kraju na osadnictwie roluem w patronat, a ow patronat powr5t polskich ekspertów z wiązie- 8D0W&[  2 zamiaru wzięcia osobiste-
dość ważkich czynników gojpodar- i miejskiem w Poznańskiem i na aau- eiza ~  Przy pomocy Urzędu 
czego odrodzenia r.aszego, wojną Pomorzu. W  niektórych też po- Emigracyjnego i Towarzystwa Ko­

nia bolszewiokiego.
go udziału  w obradach zgromadze­
nia L ig i Narodów..

Min. SkrzyŚ3ki w Genewie.

Przy-
wymszczonegc, kraju -  nie odrze- wiatach reemigranci w j  kupili poło- lo“ j al° eJJ z 2S J o  ór^anem byjj^o^W . rfza wy po m ^SSScKIS
ozy będzie tej reemigracji poświę- w ę własności niemieckiej i tworzą -Wychodźca poeryć Polskę siecią pobycle w więzieniu boiszew cklem GENEW A. 29.V11! (Pat)
c:ć nieco uwag, choćby tylko, na tam zasobną warstwę roiniozą i związków, mających za zadanie: polscy eksperci naukowi prof. So- był tu minister Skrzyński.
rasie, informacyjnych. mieszczańską. organizować reemigraoję, okazując ohaaiewlcz i Stanisławski. Obaj ------

* Naogół jednak reemigranci nasi J*J wsąolką pomoc. uczeni cieszą się dobrem zdrowiem. .

Co parło wychodźców do pcw- nie są zadowoleni z powrotu do Tak stoją rzeczy w,obeenej ekwili. tych*^ ^ygld^złolą * oni Niebawem M ob iliZ J iC jJ l W  RO SJIe
rotu do .starego kraju*? Csy tylko kraju — i, rzeet charakterystyczna, Je8*6ze się nin ma wrażenia, ie  w  n-inisterjum «praw zagranica- RYG A, 29.VIII (tel. wł. — s). Z
nostalgja, tęsknota, t^k niezrów- ludność miejscowa też nie jest za- Polska posiada Już siłę atrakcyjną nych, Moskwy donoszą: Najwyższa rada
nanie poetyzowano przez Konop- dowolona z napływu ztooeanowych d *̂ rozproŁzonyoh po świeole roda- . . . . .. wojenna S. S S. R. pos.anowiła

«  n  1 _  ^  tł »  „ u —  1 d ł ^  i  i. - a  rv;«H mu* Ostatni termi/. rapatrjacji sbywatsl ogłosić w dmu 30 b. ra. rozkaz mo­
n ie ^  w .P a n u  Balcerze w  Bra- przybyszów. Reeu iigranci-jak  wy- ków swo ch siłę któraby m ogłi polskith. bilizecyjzy do czerwonej armji.
sy lji*2 rażc się p. Siawlftekł— są jak owe pociągać rzesze 1 ^rohodźców t, S S R  oełosiła że ostate- Mobilizacja ta jest związs z wiei-

Jeduyoh wiodła niewątpliwie przeplantowane, amerykańskie jro- powrotowi do kraju. Wręcz jak- c2ny’ te jm i’' repatriao'i do polski kiemi manewrami jesiennemi wojs^ 
Izozelra i bezinteresowna cbęć słu- śliny. Odchorowują zm im ę gleby i bJ przeciwnie ruch emigracyjny oznaczono na dzi^ń 16 listopada czerwonych i obejmuje 3 roczniki,
łe n a  odrodzonej ojczyźnie; innych klimatu. Przyzwyczajeni do warto* zaczął wzmagać się w citatnloh b. r. Na mocy tego rozporządzenia, ^t6re wezm ą, udział ^  ćwiczeniach

10 ł ° w » t u  p c ę t . . , , ,  toiowego p l.8 i.d z ,, do elektryki, M M .oh 8ki.ro.uJkc , i «  c i .  z .  0 0 . -
siła kupna waluty dolarowej, tudzież do gazu, do cieplej wody wodccią- an ale przeważm e-do Francji, gdzie ™ S m  d oS n S itS ta i b,lizacJi ^rąźą pogłoski, że wywoła-
widoki wygodnego życia w  P osce  gowej, do szybkiej 1 wygodnej ko- w  nisktóryoh okręgach gminnych kon8Ui^ .Q polskiego jednak ji< na on* i est *«>straeniem się sto­
po trudach i mozołach wychodź- munlkacji, do wjezukańszego po- Ji«»ba utrudnionych Polaków do* później, jak w październiKU, po- santd’¥ pomiędzy Rosją Sowiecką
oąyoh; Jeozcse innych p< ciągały do żywionia, odczuwają dotkliw ie brak aięg* już 60-eiu procentów—i wyżej, czem otrzymają wizę u» czas trzech a Bumunją.
powrotu różne kombinacje gospo- tych wygód i w społeczeństwo na- Ela polskieh dolarów Polska miesięcy. Po upływie tego terminu 
darcze. Górował niewątpliwie; sen- sze wnoszą ferment niezadowolenia. zdaJ* s lf najmniejszej atrakcji już * * dne zgłoszę . ue będą prnyj-
tyirent. Wielu wśród ton jgc (w  porównaniu B*e pomadać. Wina za to spada w 111

Według obliczeń1 e d-ra M. Szaw- do amerykańskiego) f.ycia ulegają równej mierze na sterników pań- Likwidacja sprawy d( br Żywieckich. _  29.VIII (teł. wi. —  *). Z
lesk iigo (.W ychcdźctwo Polskie w  Rozleniwieniu i rospajają się. Wro- s t™  naszego jak  n^ ludność nfe- S r f i ! ,m
Stanach Zjednoczonych Am eryki*) ciii do kraju ż wysoko podniesioną umiejącą stworzyć dla reemigran- ^fferpnia r*b" Jtrejk na tle ekonomiczuein. Już
od lipo* 1918-go do lipca 1923 go głową, dumał a posiadania wysoko- tów atmosferę, kc którejby lgnęli BOstała ostatecznie załatwiona spra- przedtem w niektórych państwo-
wróoiło do Polsui 129. 633 ręemi- wtrtośoiowej waluty, dumni z o ty -  zamiast z niej uciekać u powrotem wa oóbr Żywieckich Załatwienie w jch  zakładach przemysłowych w y-

Strejki w Petersburgu.

grantów, przeważane otiób urodzonych wateistwa amerykańskiego, z nalc- *• morze, 
w  Ameryce. Kobieta polska, wtrąćmy żen a do wyższej kultury. W  kr Aj u 
tu uawibaem, zdradza małą ruchli- nic lm się nie podoba.., polskie .po- 
woić zarówno w wyjeździe do A -  rządki* wydają się im niezucśutmi 
eq*-_ ki jak  w powrocie do kraju... i głupiemi. A  tu w dodatku ludność 
Zdeoydowawzzy się na oeiedleme miejscowa bynajmniej przed przy - 
w Ameryce, łatwiej się tam a- byszami ule czapkuje, a władze

Jacz,

Udiraronienie napadu.
Z Sarn donoszą:
Przed kiiku dniami władze poli-

to polega na tern, iż pańetwo poi- buchąły sporadyczne strejki, obe- 
skle nie przyjmuje na własność cnie zaś ruoh strejkowy przyjął 
dóbr Zywieckick, ustanawia zaś charakter żywiołowy, 
jedynie, zgodnie z wyrażoną >w us- Władzs sowieckie ogłosiły w  
tawie wolą ustawodawcy, na do- porcie petersburskim stan wyjąt- 
braoh Żywmokich prane zastawu, kowy. 
zabezpieczające skarb państwa 
przed ewentualną odpowiedzialne ś-

kUmatyzuyr niż mężczyzna; szyb- administracyjne uni myślą edmsić cyjne aresztowały niejakiego Jozefa ć l ,  fineneową p .4 stir . poUfki.g», Dein^Cje U l t f Ą i  U  Ligii.

w w Ł  do tm ecj a6.kioh JJ* do cioi, « s p . -  T S S & T Ł K  "  S S t j ^  ^  „R Y G A . J f . m  (U l. wl. -
’ "  ktłm- p ow ija  S . '.S ,k ie g o . A re .ito .M ij ł ł ,b 7 Mpotecmj .to id o .. l  ddbr .Nuodnljo MylL* p o d .jsW  o l.a r -

Z drogiej strony szorstkość, wy- Steblewski zeznał, ie  naletał do aroy-książę Karol Ste- tek przybyła do Ry?i entońska de-
krytyeyzm .Ameryka- bandy dywersyjno-rabunkowej, k.tó- Habsburg, wykonał swe przy- legaCja na s«8ję jesienną Ligi Nij« 

J J dokonała szeratu nanaó**w w rzecŁ'®niF zeszłoroczne (zmniejszając rodów. V  -ikład Jej wchodzą mini-
“  zakres) wyłącznie na rzecz ster spraw zagranicznych Puszta,

wygód i tamtejszego dobrobytu 
[O  powrocie do Polski o wiele sil­
niej, niż mężczyzna manifestuje nioałość i
Bwojft —  nłęzidowoitme. nów* ź o dla nioh usposabia lud- **

Bo, wolno
wszeehnerozc _
tkało zaeze wychodzctwo wraoająoe do kraju zaraźliwe ohoroby... te"sCeblewtki agVnlem"G P U  Ł<̂  przyrzeczonych r. ub. Jul się wy uspólnio z delegacją łotewską

. w Korostenia /przeszedł grunioę w ^dnosiła, i któr^ z właścicielem dóbr do której w Kownie przyłąozy się

„wuiomo. u:., mmi uspossoia mu- -a -  -  Ich za][rea) w yłącanie na rzecz ster spraw zagranicznych Puszta,
powiedzieć, że po- ność miejscową. Drażni ją, upokn- S  ua ^stM unek nd’]cji w Tamasz- Hkademji U -Jejętności w Krakowie, g eQ. Le jioner i Anderkops. Dele- 
j c a r o w a n i e  spo- rzr. Często też przybysze przywożą g I odzie. Dalsze śledztwo wykazało, d0 którei zn»czna część przedmlo- gacja estońska od jo h »ł«  do Geno-

7 r « ^ . ps r . *  b»

Darowizna uczyniona przez arcy- o?e krótkiego pobytu W Kowu 
księcia Karola Steian*. Habsburga m ... spras^ zaĘranicznyeb Seh,,*

Kć

do kraju. W kołeth wychodźców duże nie
Prayby^re, rozporządzający kil- zadowolenie wywołała ustawa z celu . 

kuDuetu a nawet kilkudziesięciu ty -  kwietnia 1920 r. obostrzająca so- d yw M sybw a11 n0Wjm Dap11' 
m l dolarów, stali się wprawdzie ojalnym podatkiem i formalnościami 

w  araiu odraza Dąaź większymi nabywania nleruohomości prićz 0 , , , .. . na rzecz Akadeuiji Umiejętnośai odbędzie krótkąTionifireąeję z ^ iu
właóaidelami ziemskimi, bądź wca* .obcokrajowców*, a zatsm i Pr,la- SUpre,TWfi]l WłjrflZjf C/Wllliej. obejmuje użytki rolne i lasy ogól C zarn ieck im . P in ia n to i minister
. '  . > r L «  , nego obszaru 10.500 ha^ co stanowi spraw zagranicznych Prokope ża­
le pokaźnymi przemysłowcami, albo ków ob; watelf amerykańskioh. Pol- W A R S ZA W A . 29.VU . (PAT ). W  20^ ogólnego obszaru dóbr Żywiec- feawi1 w Genewie bardzo krótko,
handlowcami—  ale, oięlkim warun- ska musiała brenić się przed wy- związku z nomlnncją 2 ch gtnera- kioh. Krążą pogłoski, że przedmiotem
aom egżyeteneji w obecnej Polsce kupywaalem je j przez obywateli łów na stanowiska wojewodów pod- narad min. Sehji -  Caarneokisem
I o n i nlebardzo mogą podołać. Sred- oboycL państw a nie mogła trakto- kreślić należy, że odnośna decyzja NAU CZYCIEL T A Ń C Ó W

BtoM M oto M I M . w . m i p « t 6 w ,  w.4 cbiT-steU • M tfn b jd o Ą  po- g?„"l e M. F R O S T
poa i zdająca w  gotówoe 2  6 tyslęoy chodzenia polskiego inaczej niż re- należytego współudziału władz cy- t r o c k a  2,
d o l«6 w  osiadła na drobnych fol- sxtę obcokrajowców. wilnycb 1 wojskowych. powrócił i wsnowił prsyjęoio uczniów.

była spraaa wileńska. Czarnecki* 
wykuwał podobno propozycję wspól­
nego frojcu bałtyckiego na terenie 
Ligi w  tej sprawie.
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Nad Bałtykiem. BtrUńsko -  rosyjskii klam ~l*a.
II.

Gdynia, w lierpniu.

Plażowanie „w  pogodę* I p lo t­
kowanie „w deszcz" gdysian uro­
zmaiciły dwie wielkie uroczystości 
sportowe: regaty L ig i Żeglugi Mor­
skiej i zawody , Obozów Przyspo­
sobienia W ojskowego". P rzytom na 
źle zorganizowane regaty przyszło 
bardzo wiele publiczności i na do­
brze zorganizowane zawody b. mało.

Wada organizacji regat jest 
zresztą wadą wspólną wszystkim 
dobrym fachowcom, którzy wskutek 
tego są zazwyczaj złymi populary­
zatorami! Dobry fachowiec przypu­
szcza zazwyczaj, że każdy widz jast 
jeżeli nie również fachowcem, to 
ma jak ie j wyoitne uzdolnienia w 
tym kierunku. Wskutek tego pu­
bliczność czuje się zazwyczaj, j&k 
na niemiackiem kazaniu.

To właśnie da się powiedzieć o 
regatach. Co chwila wyrywał się 
jakiś wątły stateczek i gnał niewia­
domo dokąd i poco. O wiele efek­
towniejsza byłaby linja statków 
aiż takie pojedjftcze .wyrywanie". 
To też jedyną atrakcją był wyścig 
pływaków, któiych ruchliwa linjn, 
zaczęła się w pewnym momencie 
posuwać ku brzegom dość ładnie. 
W  każdym razie była w tern emo­
cja: .kto pierwszy" oglądana z bli­
ska, a nie gdzieś w  nieskończoności.

T rzy jjmną natomiast i podniosłą 
niespodzianką był ogromnie liczny 
udział publiczności w regatach, 
zwłaszoza miejscowej. Już od aa 
feego ranka, pociągi kursujące co 
goazmę niema’, poczęły wyrzucać 
oałe pielgrzymki z Redy, Pucka, 
Gdańska i W ^herowa. Po południu 
całe wybrzeżu było szczelnie usiane 
olbrzymimi tłumami rublictności. 
Miłe wrażenie sprawiał zwłaszcza 
entuzjazm dzieci na widok statków, 
łodzi i łódtk snujących *■$ przed 
niemi. Słusznie entuzjazm do morza 
krzewić chce Liga przedewazyot- 
kiem wśród dzieci.

RYGA. 29.V111. (telef. wł. — s). 
Rosyjskie .Siewodnla" podaje na 
naczelnem miejscu następującą de­
peszę z Berlina. .W  PoUce przy­
gotowuje się powstanie. Dzienniki 
polskie donoszą, że w wschodnich 
okręgach^znowu miały miejsce zbroj­
na marcia pomiędzy bandami, policją 
i wojskiem. Według opinii „Gazety 
Porannej" (?) w wschodnich pro­
wincjach Polski projektowane jest 
powstanie. Wśród Białorusinów, 
Ukraińcowi Rosjan prowadzona i est 
intensywna agitacja, popierana 
przez rząd sowietów. W  rosyjskich 
(?) i litewskich (?) miejscowościach 
pogranicznych otwarcie mówią, że 
w każdej chwili może wybuchnąć 
powstanie".

ność interwoncjonistów z zagranicy 
i przyznał, że we wszystkich pun­
ktach, która zmusiły go do podję­
cia walki z władzą sowiecką, rewo 
lucja październikowców miała zu ­
pełną bez zastrzeżeń słuszność, 
owo je ostatnie słowo oskarżony 
Sawinkow zakończył wezwaniem 
do wszystkich kochających swói 
naród, ażeby bez zastrzeżeń uznali 
władzę sowiecką i byli jej posłu­
szni. Sąd pcotauowił zastosować do 
Borysa Sawinkowa najwyższy w y­
miar kary, jednakże, biorąc pod 
uwagę przytoczone osw iaaozeia  
Borysa Sawinkowa, sąd postanowił 
zwrócić się do C. i. K. S. S S. R. 
o złagodzeni* wymiaru kary.

Teatr Wielki.
.Carmen" t  udziałem St. Gruszczyń­

skiego.

Komuniści w Jugosła -ji.

Aresztowanie Sawiokowa-
Sowiickł oficjalny komunikat

Zawody sportowo obozów przy­
sposobienia wojskowego były lepiej 
zorganizowane, bardziej zrozumiałe 
i efektowne. Zwycięzcą na całej li- 
nji został warszawski Azotes (Aka­
demicki Związek Sportuwy) w oso­
bie zwłaszcza niezrównanego Bru- 
nera.

Wilno niestety dość słaby udział

MOSKWA. 29, VIII. (PA T ). Pra­
sa dzisiejsza podaje odstępujący 
komunikat oficjalny: 20 sierpnia 
b. r. na terytorjum rosyjskiem zo­
stał zatrzymany przez 0. G. P. U. 
obywatel Sawinkow Borys Wikto- 
rowicz, jeden z najbardziej nieprze­
jednanych i czynnych wrogów ro­
botniczo włościańskiej Rosji.

S&w.nkow został zatrzymany 
z fałszywym paszportem na imię 
Stiepanowa. Aresztowanemu B.ry­
sowi Wiktorowiczowi Sawinkowo- 
wi został doręczony w dniu 23 sier­
pnia o godzinie 23-ej akt oskarże­
nia, i po upłynięciu 72 godzin zgo­
dnie z przepisami procedury karnej 
rozpoczął się w kolegjum wojsko- 
wem Sądu Najwyższego S, S. S. R. 
jego proces. Skład sądu: prozes, 
tow. Ulrich i członkowie sądu Ka- 
meron i Kurzuirluk.

Akt oskarżenia, zeznania świad­
ków i sprawozdanie z posiedzenia 
sądu będą ogłoszone jutro. Po 
2-dniowem posiedzeniu o godzinie 
l  m. lo  został ukończony proces 
sądowy w sprawie Sawinkowa. W 
swoioh zeznaniach i ostatn em sło­
wie Sawinkow przyznał się otwarcie, 
że cała jeg- działalnoii polityczna 
skierowana przeciwko władzy so­
wieckiej lyła omyłkę i błądzeniem, 
zrzekł się kategorycznie walki z 
władzą sowiecką, wyjaśnił działal-

R YG A, 29.VIII (tel. wł.— s). „L ta " 
donosi: Powołani do armji jugosło­
wiańskiej chorwaccy rekruci pod 
wpływem agitacji komunistów I se ­
paratystów w wielu wypadkach 
odmawiają od przysięgi na wierność 
królowi.

B. premjer Paslcz i jero  zwolen­
nicy organ i zu ą wiece protestu na 
których domagaja się od rządu 
energicznych krosów w celu wyko­
rzenienia agitacji komunistycznej 
w Ejzeregtch aw u i i podjęcia walki 
z separatyzmem Chorwatów.

Wojna domowa w Chinach.
RYGA. 29.VIII. (le i. wł. —  s), Z 

Moskwy donoszą, że w Chinach 
wybuchła pomiędzy dwoma prowin­
cjami wojna domowa. Przyczyną 
zbroinych starć jest antagonizm 
dwóah gubernatorów Szaochaja: cy ­
wilnego 1 wojskowego na tle kom­
petencji.

Komunikacja kolejowa na linji 
Szanchaj— Naukin została przerwa­
na. W  szanchajn wylądow:iły od­
działy marynarki amerykańskiej.

Dla uzupełnienia pokazu swyoh 
kreaoyj artystycznych, wystąpił 
nasz gość znakomity w roli Don 
Jose, którą zalicza do najlepszych 
w swym bogatym repertuarze.

Gdyby trzeba było lakonicznie 
określić indywidualność artystyczną 
p. Gruszczyńskiego, nie potraiiłbym 
odnaleźć innego przymiotnika, jak
— wsoaniały. Czy to odnośnie do 
jego potężnego, iścić bohaterskiego 
głosu, nawet w pjęknem brzmieniu 
.piana" nie mającego nic z tej — 
jakby trochę — niemęskiej — m ięk­
kości, czy to odnośnie do równie 
s.inegc wyrazu w najgłębszych 
przeżyciami odtwarzanego dramatu, 
czy też w majestatyoznoścl ruchów 
I gestu. Wszystko to jest wspa­
niałe i iascymijące. Don Joeć w 
interpretacji p. Gruszczyńskiego 
ma w sobie coś z legendowego 
Samsona, ujarzmionego przez prze­
wrotną Dalilę. Może, jak na skrom­
nego sierżanta, nawet nieco zawiei© 
tej hrólewskości, ale prawda życio ­
wa, chyba, zawsze pozostanie w 
operze tylko bardzo warunkową i 
dla tego poddajemy się chętnie 
urokowi, roztaczanemu przez wielki 
artyzm odtwórczy p. Gruszczyń­
skiego.

Niezależnie od postępów w śpie­
wie, zrobionych od czasu pierw ze- 
go występu p. Pastówny na scenie 
wileńskiej, niepodobna — niestety
—  uznać, te wykonanie tak odpo­
wiedzialnej i trudnsi roli Carmeny 
leży w zakresie je j w zupełności 
dostępnym. W  rzeczach artystycz­
nych nawet najszlachetniejsze za­
miary i najlepaze chęci nie w y­
starczają całkowicie.

Ze zwykłem sobie powodzeniem 
wystąpił p. Romanowski w roił to« 
readora, wzbudzając szczery ?&- 
cnwyt odśpiewaniem s łym ei pieśni 
w akcie drugim. Niemniej pięknie

śoiewaU p. Jeiimcewa partię Mi- 
cseli.

Mniejsze partje kontrabandzistów 
objęli pp. Krużank*. Korsak-Tar- 
gowska, Janowski i Kr.poiussewski. 
a rolę oficera wykonał p. Wruga 
W szyscy artyści bardzo się przy­
czynili do podniesienia korzystnego 
wrażeni* ogólnego. Szkoda tylko 
wielb*, że brak czasu u;, wystudio­
waniu zmusił do opuszczania kwin­
tetu kor-trabandz!Vów w akcie dru 
gira, jednai z najpiękniejszych i 
najgenjaini6is'*,ych części tt-uo nie­
śmiertelne,;:) arcydzieł:-, literatury 
operowej.

Jukkolwłek przyzwyczaił już 
nas p. Leszczyński do niczem 
nieumotywowanych zmian z tem­
pach , wskazanych przez kompozy­
torów i ogólnie przestrzeganych, z 
ozem się niepodobna zgodzić, ale 
czasami można jeszczs o tem dy­
skutować, jednak takie wręcz nie 
zruzumitiW pędzenie pocsątknJuwer- 
t-nry, kiedy, zamiast dziarskiego i 
radosnego marsza, słyszy się tylko 
chaotyczny pośpiech zatracający 
rytm z niewiadomo poco akcento­
waną iirug?, ćwiartką, lub inne po­
dobni* samowolne traktowania mu­
zyki w wielu momentach opery, 
już nie mówiąc o wchodzącem 
wprost w manierę p. L. nadużywa­
niu pauz generalnych, nie może nie 
wywołać szczerego protes u rzeczo­
wego krytyki, zniecierpliwionej w 
końcu taką bczcereiHonjalnoŚcią w 
obchodzeniu się z dziełami tak 
powszechnie znanemu ł oza tem, 
bardzo wielkjem zastrzeżeniem, 
można stwierdzić, że zespół sceny i 
orkiestry był tym razem znacznie 
lepszy, niżeli na przedstawieniu 
poprzedzającemu

A
i

Michał J ózefoicicz.
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! UW AG A!
Energiczni, m łodzi, In te li­
gentni ludzie płci obojza 
mogą mleć sta ły zarobeg 

pracując na prow izji 
S z c z e g ó ł y  w

BIURZE REKLAMOWEM
M ickiew icza 4 godz. 2 3 pp.

wzigło w zawodach uzyskując za­
ledwie 3-cie misjsoe. Uroozystość
zakończyła zabawa skautowa na 
ślicznych wzgórzaoh gdyńskich przy 
ogninkach, urozmaicona tańcami 
monologami, śpiewami i t. d.

■

I
i

Nie mam na to danych, atmosfe­
ra bowiem plażowania i kąpieli mor­
skich nie usposabia do wywiadów 
z działaczami miejscowymi, ale zdaje 
«.ę, że istotnie Niemay zabierają się 
do kulturalnego podboju Pomorza. 
Ilość gości niemieckicn w tym roku 
na Heiu była, o dziwo, w stoauaku 
do niedawnego bojkotu, dość zna- 
ozna

W  Soppotaeh daje przedstawie­
nia opera berlińska, orkiestra gra 
codziennie hymny narodowe, którym 
się przysłuohują tłumy gośoi ber­
lińskich. To są rzeczy zewnętrzny 
potwierdza jednak akkyte intencje 
prasa miejscowa.

To też przyśpieszyó tempo «a - 
szaj Fraoy państwowej na Bałtyku* 
a zwłaszcza budowy Gdyni bez­
względnie należy. W wyśoigu naro­
dów niekiedy więcej chodzi o tem­
po pracy, niż o samą pracę.

Nieszotk

NA SEZONSZKOLNY
Niżej wymienione księgarnie polecają

Podręczniki Szkolne
w dowjlnych ilościach dla wszystkich zakładów naukowych:

Księgarnia Gebethnera & Wolffa i S-ki, ul. Mickiewicza 6. telef. 624.
Księgarnia W. Makowskiego, ul. S-to Jańska 11.

Księgarnia Wacława Mikulskiego, ul. Wileńska, 25 telef. 664.
Księgarnia Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie, ul. Królewska Nr. 1.

telef, 314. —  Filja, ul. Wileńska 36,
Księgarnia Sw. Wojciecha, ul. Dominikańska 4, telef. 845.

Księgarnia Józefa Zawadzkiego, ul. Wielka 7 telef. 660.
Polska Składnica Książek K. Rutskiego ul. S-to Jańska 3.

W  wyżej w y m ie n io n y c h  k sięgarn iach  c e n y  książek  są je d n a k o w e .

Ryskie wspomnienia.
XII.

(Dokończenie.)

Środa 20 października.
Wcaior ij w południe wróciłem do 

W i r o w y  z mojej wyprawy do
Rygi.

Cucąc uzupełe ć moje wspomnie­
nia z ubiegłego miesiąoa, opowiem 
pokrótco przebieg dziejów Uolegacji 
)okojovej polskiej od chwili pod­
pinania traktatu preiimlnarnego.

A  więc we środę (18 paździer­
nika) t. j. nazajutrz po podpisaniu 
traktatu, p. Dąbski dawał obud dla 
oiiłonaów deiegaojl polskiej i eksper­
tów; tegoż dma wieezorem oabył 
się pożegnalny bankiet, dany przoz 
p. Dąbskiego dla przedstawicieli 
prasy.

Nw tym ostatnim bankiecie 
Grabski, (jak num o t*m opowiadul 
sam) podobno napadł "Mocno na 
przedstawicieli pras j  łotewskiej, 
czyniąc je j wyrzuty, ie  zanadto 
mało dba o wzbudzenie w społe­
czeństwie łotewskiem przychylnych

nastrojów dla stosunków polsko-ło­
tewskich, że społeczeństwo łotewskie, 
jego sejm i rząd, nie dbając o Pol­
skę, lekceważą interesy Polaków 
na Łotwie, wywłaszczając ich z 
majątków, utrudniająo im możność 
kulturalnego rozwoju narodowego 
(zwłaszcza w Letgalli) etc.. Podob­
no, przemówienie Grtbrkiego zro­
biło na Łotyszach ouŁe wrażenie. 
Jeśli to nrikwda, to być może, że 
PoUcy inflanccy zdołają nareszcie 
zdobyć dla siebie możność bronienia 
się przed zachłannością łotewską; 
faktem jest bowiem, że w tej chwili 
rodacy nasi na Inflantach polskich 
są wydziedziczani z majątków (bez 
jakiajkolwiek bądź indomnizacji), 
że szkoły polskie tą zamykane, 
urzędnioy Polaoy usuwani z posad 
etc.—Wogóle pozycja Polaków na 
Inflantach jest okropną; ludzie ci 
nietyllro są ofiarami łotewskiej za ­
chłanności, ale nu domiar złego 
nlki ule chce stanąć w ich obronie: 
znamienną bowiem jest rzeczą, że 
rząd polski, który w Rydze ma 
przec.e swojego posła (przedtem 
był adwozat Boufał, obeeme m i  p. 
Kamieniecai), nie robi nio, by za­

słonić swą powagą Polaków inflanc­
kich. Podobno dyplomatom naazym 
chodzi więcej o utrzymanie dobrych 
stosunków z władzami łotewskiem], 
n il o zdobycie dla rodaków naszysh 
możliwości istnienia i trwania na 
placówkach, na których stali do- 
tychozas. A  przecirż LH galja  zdo­
bytą została dla co lw y przez wo jaka 
polsklel Był ozas przecie, gdy woj­
ska nasze —  po wyzwoleniu tych 
ziem z najazdu bolszewickiego— 
zajmowały te ziemie, a ludność ich 
słała do Vnrszawy żądanie wciele­
nia ich do Polski. Niestety, zawsze 
niedołężna dyplomacja polsku nie 
potrafiła zawrzeć z Łotyczami przed 
wycofaniem W0  jSk polskich z InlUnt, 
traktatu, gwarantującego Polakom 
w Łotw ie ich praw do mienia i 
kultury polskiej!

Obecui w Rydze Polacy z In- 
flant odwiedzali kilkakrotnie Dąb­
skiego, Grabskiego i innych człon­
ków delegacji polskiej (konferowali 
również z nami t j  przedstawicie­
lami Kresów), prouząc o zajęcie się 
ich losem i wskazanie rządowi poi- 
skiemn na niewłaśc<we traktowani* 
ich interesów przez dyplomację

polską. Czy usiłowania te dadzą 
pożądane rezultaty, — oczywiśoie, 
pokaże to dopiero przyszłość!.. (•)

Odjazd nasz z Rygi nastąpił do­
piero w piątek (15 października) po 
południu.

Oczywiśoie, nie mogę pominąć 
milczeniem szczegółów naszej po­
wrotnej podróży, wskazują one no­
wiem najlepiej na brak organizacji, 
ptnująey atale w  naszych urzędach 
polskich, a w szczególności w urzę­
dach ministerjum spraw zngranicz- 
nych.

Jakkolwiek, wobec sprawy gan. 
Żeligowskiego i zaostrzenia się w 
związku z nią stosunków litewsko- 
polskich, p. Dąbski już na kilka 
dni przed wyjazdem z Rygi, mówił 
o konieczności ominięcia w drodze 
powrotnej do Warszawy, przejazdu 
przez Litwę w Możejkach, jakkol­
wiek wobec tego również postano­
wiono wojskowych naszych przy­
dzielonych do delegaeji, już na parę 
dni wcześniej wyprawić -okrętem 
wprcut z Rygi do Gdańska,— tem 
niemniej p. Dąbski zdecydował, żc

i*) Już pikazala!. (Przy. Red.)

on sam, delegaoja i eksperci jojadą 
koleją z R ygi do Libawy pociągiem 
specjalnym, danym przez władze 
łotewskie, i że tylko po dejeohaniu 
do krańcowego punktu Łotwy, t. j. 
do miejsou, gdzie kolej żelazna 
wchodzi na terytorjum litewskie, 
przebiegając k lka atacyj, w Ich 
liczbie również Możejki,— p. Dąbski, 
gen, Kuliński i wraz z nimi o ryg i­
nalny egzemplarz traktatu pokojo­
wego opuszczą wsgOBii samochodem, 
okrążając terytorjum litewskie, do,adą 
do te*,o punxtu, gdzie kolej żelazna 
powraca znowu na terytorjum ło­
tewskie, aby tam znowu wsiąść do 
togoż pociągu, którego ani reszta 
członków delegacji, ani ekspercie 
nie opuszczą wcale, praejeżdźająo 
w nim kilka stacyj, leżących na tery­
torjum państwa i tewskiego. plan 
ten został,‘ oczywiście, wprowadzony 
w czyn. Nie mo-ę jednak powie­
dzieć inaczej, że przedsięwzięcie to 
było nadzwyozaj ryzykowne, a jako 
takie nie odpowiadające powadź* 
polskiej delegacji pokojowaj.

Powracam do azozegółćw. Prze­
de wszystkiem więc, jakkolwiek Ło­
tysze podjęli się przewieść nas
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WlLEfcśKA.
—  (1) Budżety sejm>k^w na rok 

*1925. W ładre nadzorcze otrzymały 
•Atereg wskazówek w sprawi* bud- 
raetów komunalnych na rok 1925.

Związki komunalne będą musia­
ły  zwrócić uwagę w swej działal­
ności przedewszystkiem na te dzia­
ły  gospodtrki komunalnej, do pro­
wadzenia których zostały zobowią- 
zane w drodze ustawowej.

Inne działy mogą być uwzglę­
dnione w budżecie o tyle tyiko, o 
ile związek komunalny rozporzą­
dzać będzie na ten cel odpowie- 
d tieu i środk mi oez uciekania się 
do tak zwanych źródeł nadzwy­
czajnych.

Wobec tego, że większa część 
związków komunalnych w Wileń­
szczyźnie nie rozwinęła jeszcze 
całkowicie działów gospodarki usta­
wowo zastrzeżonych, przeznaczając 
pokaźne kwoty na wydatki daift- 
łćw  uruchomionych z własnej ini­
cjatywy, ogólna suma budżetów 
nie ulegnie zmniejszeniu

Co do ogólnej działalności sa­
m osądów  przypuszczać można, że 
chociaż zostanie ona pnmekąd esza- 
matyzowana, to jednak uniknie się 
w ten sposób rozproszkowania w y­
siłków, ktćre miały miejsce dotych­
czas i wysiłki te zostaną skupione 
W  pracy nad wrowadzeniem w ży­
cia planu, zakreślonego przez usta­
wy: drogową, sanitarną, o opiece 
społecznej i o utrzymywaniu szkół 
powszechnych.

—  (1) Naczelnik w ydziału  szhio- 
rządawego p. Stef n Kapać wrócił 
z urlopu 1 rozpoczął w  dn. wczo­
rajszym urzędowanie.

—  (i) Z dyskusji budżetowej. Wo­
bec tego, że preliminarz budietu, 
omawiany na ostatniem posiedzeniu 
Rady Miejskiej, był tylko najbar- 
d iie j lakonicznem sprawozdaniem 
cyfrowem z trzech u biegły P i kwar­
tałów i preliminarzem właściwym 
tylko na ostatni kwartał r. mó­
wcy, zabierający głos w dyskuajl 
budżetowej nie mieli faktycznego 
materjału do postawienia real­
nych projektów co do zaprowadze­
nia zmian w pozyc r.cL budżeto­
wych.

— (1) Sprawa Leeniazek. W  zw ią­
zku z dyakusją budżetową na osla- 
tniem posiedzeniu Rady Miejskiej 
poruszona został* sprawa majątku 
miejskiego Leoniszki.

Zwrócono uwagę, że oddanie w 
bezpłatną dzierżawę Leoniszek Ko­
łu Polek dało dla miaota ten fatal­
ny rezultat, że grunta jałowieją z 
powodu nieposiadania przez dzierża­
wców odpowiednich środków na 
•anawoŁenie gruntów.

Radni uważają, źe na tak poży- 
tc czną instytucję jak azkoła go­
spodarstwa należy oddać Leoniszki 
w dzierżawę nawet bezpłatnie, ale 
nie Koła Polek, które nie potrafiło 
znaleźć cdpowiedn oh funduszów 
aa prowadzenie szkoły, lecz poro­
zumieć się z sejmikami, które nie­
wątpliwie znalazłyby odpowiedni 
fundusz na utrzymanie jedynej w 
pow. Wileńskim szkoły gospodar­
stwa.

—  (1) Sprawy podatkowe. W  tych 
dniach zgłosiła się do Wileńskiej 
izby skarbowej delegacja kupców 
i przamysłewców wileńskich ze

skargą, że urzędnicy urzędów skar­
bowych ni« liczą się V-cale z opinją 
rzeczoznawców branżowych i z opi- 
nją członków komisji szacunko­
wi.ynb.

W i-:bie skarbowej zapewnlo* o, 
ż j zgodni* z nowym okólnikiem 
Min. Sicarb'1 inspektorowie skarbo­
wi otrzymają wkrótce <łd władz 
przełożonych pouczenie w tym sen­
sie, iż należy przy wymiarze poda­
tków polegać isdynie na opiajl iro- 
mi9yj ssm-unkowych.

—  Zmiany personalna w Delega­
turze. „ K u r ie r  Wileński" podaje: 
Według wersji krążących, naczelnik 
wydziału bespieczeństwa pubiiozne- 
go przy Delegaturze Rządu p. Dwo­
rakowski otrzymał dymisję.

— ii) L'chwa hot. Iow . Urząd do 
walki z lichwą skierewał do sędzie­
go pokoju m. Wiloa dochodzenie w 
sprawia właścicielki hotelu „St. Ga- 
orgart, Marji Balińskiei, za pobie­
rani- wygórowanych cen za pokoje 
hotelowe i oprócz tego za riepoda- 
nie każdego świadczenia oddzielnie.

—  Cndzyt. Dn. 30 sierpnia o g  7 w w 
Domu ludowym przy ul. Zarzecze 5 odbę­
dzie się ede-zyt dyr. P. M. S. p. Stanisława 
Cloady nu temat: „W stęp do opisu ziem 
polskich*. W ejście bezpłatne.

Z SĄDÓW.

— Sensacyjna sprawa. Rozpo­
częło się wczoraj około pełuduia w 
Bali Sądu Okręgowego przy niapo 
spolicle licznym napływie publicz­
ności.

Na ławie oskarżonych zssiadł 
37-mio letni obywatel ziemski Wac­
ław Żukowski oskarżony o ro z­
myślne Baatrzeleoie żony, rok temu, 
tu, w Wilnie. Akt oskarżenia pod 
kreślą szczegół, te Żukowski w 
dniu zabójstwa wymógł na żonie 
zapisanie mu dwóch folwarków; 
jednocześnie ztś  rozwodzi się nad 
stosunkiem miłosnym, który łączył 
ś p Żukowską z dobrze znanym w 
towarzyskich sferach Wilna adwo­
katem Jaron irem Matiaszem.

Z obecności na procesie wielu 
lakarzy ekspertów, ze znakomitym 
warszawskim psychiatrą dr. Radzi- 
wiłłowiczem u* czele wnosić woIdo, 
że będzie przez obronę kwestjono- 
wana poczytalność oskarżonego, 
ulegającego przypadłościom neura­
stenicznym ornz alkoholizmu.

Przewodniczy sądowi wiceprezes 
Owsianko mając za asystentów pp. 
Jodziewicua i Niedziałkowskiego. 
Oskarża podprokurator Jankiewicz. 
Obronę wnoszą adwokaci Marian 
Niedzielski z Warszawy i Szy- 
szkowski. Powództwo cywilne po­
pierają adwokaci Jasiński i Mia­
nowski. Świadków staja kilkudzie­
sięciu.

W dniu wczorajszym, zaraz po 
rozpoczęciu badania pierwszego 
świadka, siostry zabitei, zarządzone 
zostało dalsze odbywanie rozpraw 
przy zamkniętych drzwiach. Sadząc 
"ł nader obfitego śledczego matorja- 
łu ze strony oskarżenia jak  dowo­
dowego ze strony obrony, rozprawa 
potrwa co najmniej dwa dni.

NOWOŚCI W Y D A W N IC Z E .
—  H. Sohwob: „Ż i wety urajran*. Tłuma­

czy ł e francuskiego L  Schlldenfeld-Schiller. 
Tow. W yd. Ignls. Warszawa 1924

—  „Tygsdoik Ilustrowany* z 23 sierpnia 
zawiera w części ilustracyjnej reprodukcje 
całego szerzegu obrazów Puvlsa de Ch*van- 
nes, z rae jl setnej łucznicy urodzin w lel- 
klogo malarza. W  Ilustrowanej kronice 
bieżącej szeroko uwzględnione życie kąpie­
lowe w Gdyni, Św ięto żołnierzu polskiego, 
wznowienie festiva lów  w Bayreuth i t. p.

—  „Gazeta Administracji I Poliojl Pań- 
etwswB]’  przynosi w najświeższym  swym 
zeszycie, wśród obfitej, jak zazwyczaj treś­

ci ceDne studjum d-ra Gąslorowsklego o 
w ładzy wykonawczej P ro f. Gllmm pisze o 
chemji sądowej, dr. Schnejckert o w łam a­
niach 1 kradzieżach

TEAfB I MUZYfA.

—  Ostatnia dni spBry wileśskiej. Dziś z
udziałem St. Gruszczyńskiego 1 l i  Janow­
skiego grana będzie „Żydówkę*. Rolę ty tu ­
łową śpiewa z wlslkiora powodzen'etn p. 
Krużanka. kardynała— p. W raga.

Przedstawienie pożegnalne. N iedzielne 
pożegnalne p rzed staw ic ie  składać się bę­
dzie z dwónb oper: najpierw  z udziałem
St. Grusiczyńcikiego 1 M. Janowskiego 
odegrane będą „Pa jace*, poczem zakończy 
„Straszny Dwór*— Moniuszki (ak t czwarty }, 
który otw ierał sezon bielący.

—  T atr Pelskl „Małżeństwo Fredeny*. 
komedja Picarda 1 Schmidta z gościnnym 
występem  H. Ordonówny 1 Jan Janusza 
grana będzie już tylko do niedzieli w łącz­
nie. N a każdem przedstawieniu „Fredeny* 
teatr bywa szczelnie zapełniony i gdyby 
nie wyjazd do W arszaw y znakom itych 
gości, sztuka ta n iewątpliw ie jeszcze długo 
utrzym ałaby się na repertuarze.

Dziś i jutro „Małżeństwo Fredeny*.
— Wystęsy W. BryuJńsk ega Jede z 

najznakomitszych współczesnych artystów 
w irtuozów 'V . Brydzlński pod osobistym 
kierunkiem rozpoczął próby z egzotycznej 
i niezm iernie ciekawej sztuki „Ta jfu n *— 
LeneyePa, której pretiijera wyznaczona na 
poniedziałek. W ystępy Brydzlósklego w z d u - 

dzlły  kolosalne zainteresowanie.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE

—  Pożar. Dn. 29 bm. w zamkniętym 
sklepie aptecznym Mojszy Alperua (Boslacz- 
kowa 7) powstał pożar wskutek m ien ia  
się nafty. W  przeciągu pół godziny straż 
ogniowa ogień stłumiła. Straty  naiazje nlo 
są obliczone.

—  Wypadek na kslel. Dn. 28 b. m. na 
3 peronie stacji osobowej w W iln ie wskutek 
własnei nieostrożności fipadl z rusztowania 
malarz Leon W ojtk iew icz którp odniósł 
ciężkie uszkodzenie całego ciała. Poszkodo­
wanego odwieziono do ambulansu ko le jo ­
wego.

—  Skutki dekretu. Dn 29 bm. lokator 
garnkiem rozb ł głowę 38 letniej E. Plmo- 
ńowej (Składowa 3). W ezwany lekarz pogo­
towia poszkodowanej udzielił p lerwszczej 
pom ocy.

—  Kradzieże Antoniemu Pac-Pom ar- 
nackiemu (W lelku 47) skradziono ubrania 
oraz blżuterję wartości 1 0 ‘0 zł.

—  Jankielowi Arlukow i (Składowa 7) 
skradziono 50 zł.

— Zofjl Makowskiej (w ieś Słowaczany 
gm. M lckuńskiej) skradziono krowę war­
tości 250 zł.

—  tidzls właśoloielka. W  skspozyturz* 
urzędu śledczego na m. W ilno (Dominikań­
ska 3 pokój 64J znajduje się do odebrania 
niewiadomo do kogo należący damski 
zegarek czarny.

Z CAŁEJ POLSKI
— Oryginalne T-we. „Przegląd

Wołyński* donosi: Dowiadujemy się, 
że w najbliższym czasie ma pow­
itać na Wołyniu, z siedzibą w 
Lucku, stowarzyszanie pod nazwą 
„T-wo Przyjaciół Pokoju", prezes 
którego nosić będzie nazwę hetman.

Członkowie T-wa zasianą ubrani 
w granatowe mundury z odznaką 
na naramiennikach w postaci anioła 
z różdżką oliwną umieszczonego 
na białej tarczy.

Zadaniem T-wa jest: krzewić 
Ideę wspólnego pożycia, oraz wszcze­
piać w umysły swych członków i 
współobywateli ze .nitowanie ładu 
1 pokoju.

Środkami osiągnięcia powyżaze- 
go celu 3ą: a) urządzanie wspól­
nych pogadanek, odczytów i zebrań, 
b) czuwanie nad pokojem i bez­
pieczeństwem odnośnego miasta 
(gminy, wsi).

} ’ owyŻ8ze zadanie wymienione 
pod § 4 p. b. wykonuje T-wo bez­
pośrednio przez swych członków, 
judnak zawsze w Scisłern porozu­
mieniu z władzą administracyjną 
I instancji i wedle je j wskazówek.

— Osuszanie błot pińskich. W  
min. reform rolrych odbyła się 
konferencja, na któYej inż Troja­
nowski rozw ijał projekt, zmierza­
jący do osuszenia błot pińskich. 
Po wygłoszonym referacie tej cie-

REKLAMA
Dźwignia Handlu!

pam iętać o tem  każda fiim a  pow in­

na, a wystarczy ty lko za te le fon ow ać

2 2 8
BIURO  R E K L A M O W E

(M ickiewicza 4)
i zażądać in form acji, lub kosztory­
sów  ogłoszeń  do

w s z y s t k i c h
pism  m iejscow ych  i zam iejscow ych .

Za poradę się nie płaci.

Kosztuje nie drożej
. niż w Redakcji.

Oszczędność na. czasie! 
W arto się przekonaćj

i

B-cia ALSZWJ4KS
UL. WIELKA 42. SP. AKC. Te iif. 822.

N o w e  D A  I T  damskich 
fasony I r\  L .  I i męskich

już nadeszły.
Wykonywamy również na zamówienie

podług- modeli.

Reszta nowości sezonu
nadchodzi w  tych dniach.

“ s *  Wacława Mikulskiego
Wileńska 25. Telaf 604.

Kupuj! i sprzedaj! oraz zamienia

P O D R Ę C Z N IH I U Ż Y W A N E
dla wszystkich zakład, nauk. na dogodnych tarankach.

przez terytormm litewskie i w tym iiiśmy się tem poważnie; jednakie gając terytorjum Litwy, zachowują wojska, uciekającego się do tak zw. Delegaci nasi („suwerenl") mieli 
celu dali nam do pociągu naszego wkrótce objaśnion t nas, żeSmy zas°.dę rxterytorja!noSci, —  Litwini „chytrości wojennej*, me licuje to wyjechać nazajutrz, t. j. w Me-
ewoją eskortę wojskową; jednakże, jeszcze na terytorium łetewslrieip nie odważyli się robić dalszych u- jednr.k ze stanowiskiem delegacji dzielę z L.bawy razem z Dąbskim.
uważając widocznie, że nie są w i że zatrzymaliśmy się w celu trudnlań i pozwolili pociągowi je- reprezentującej rząd i sejm pań- Już (ednak po przybyciu naszem
porządku w stosunku do Litwinów, wzmocnienia eskorty wojskowej chać dalej. stwa: delagacja taka musi odbywać do Gdańska dowiedzieliśmy się, że
manewrowali tak, aby przejazd przez dobrania kilku czy kilkunastu W  ten sposób dobrnęliśmy szczęś- swą podróż, nie skrywając swojego Dąbaki puścił się w dalszą podróż
nasz przez terytorjum ntewzkie nia żołnierzy ze straży pogranicznej. liwio do granicy łotewskiej: tu oka- charakteru i roli. Maskarada, w z Libawy razem z sekretarzem de- 
wypadł za dnia, a w nocy. Ruszyliśmy w dalszą, grogę, ocza- zało się jedDak, że ani p. Dąbaki której braliśmy z musu udział, nie legacji Ładosiem, samochodem do

Mieliśmy ze sobą w pociągu, kując co chwila zatrzymania pocią- ani gen. Kuliński nie przyjechali licuje ze stanowiskiem państwa Kłajpedy, a stamtąd pociągiem do
prócz delegatów naszych i eksper* gu przez Litwinów, co do których lesroze. Musieliśmy czekać na nich polskiego. A  przecież niewątpliwie Tczewa i Warszawy; reszta zaś
,ćw, siedem samocnodów (co stano- nie mieliśmy iadnaj wątpliwości, kilka godzin, zaniepokojeni, czy moglibyśmy uniknąć tej maskarady, członków delegacji ma wyjechać w
wi właściwi# tak zw. „materjał wo- że przez swych szpiegów są uprze Litwini uie urządzili na nich gdyby odpowiednie władze .zechciały poniedziałek do Gdańska okrętem 
jenny*) oraz przy samochodach dzeni, że w danym pociągu jodzie gdziekolwiek zasadzki. zawczasu zatroszczyć się o zarnó- Y Tobee tego my kresowcy, chcąc
wojskowych szoferów. Tej kontra- delegacja polska. W  Możejkach po- Około l-ej ozy 2-ej w nocy pa- wienie dla delegacji polskiej okrętu, załatwić trochę spraw naszych w
bandy Łotysze nie bardzo wldoezaie ciąg zatrzymano. Komendant atacji nowio ci nadjechali nareszcie. Oka- który przawióiiby ją  bezpośrednio Gdańsku, i biorąc pod uwagę, że w
ohcieli pokazywać Litwinom. rozpoczął indagację komendanta zało się, że samochody ich wpako- z R  ;g i do Gdańska. pociągu, odehodzącym tegoż dnia

Około 8 wieczorem dojechaliśmy pociągu, rozpytując go i badając, wały się w bagno, z którego niepo- Przenocowaliśmy w Libawie i w do Warszawy, nie znaleźlibyśmy
* do granicy litewskiej i tup. Dąbski kto i poco jedzie? Ponieważ aamo- dobna było je wydobyć, że wobeo sobotę o południu podzieliwszy się miejsc, —  pozostaliśmy na dzień

1 gen. Kuliński przesiadłszy się do chody nasze z orłami polakiem! tego musieli czę.;ć drogi odbyć na dwie grupy (delegacja i eksperci), jeden w Gdańska,
dwuch samochodów, ruszyli okólną łotwo mogły nas zdradzić, przeto pieszo, a część furmanką. Po dłu- udeliśmy się naprzód w drogę do W  poniedziałek około południa
drogą, my zaś, pogasiwc^jr światła komenći*nt pociągu rozporządził się gich peryoetjach około 5-ej w nocy Gdańska estońskim parowym stat- przyjechali do Gdańska człoakow e
w wagonach, ruszyliśmy w dalazą już wczoBnlej, by przy saraocho- stanęliśmy w Libawie. kiem. Był to jakiś bardzo fiehy delegacji. 7. nimi więc razem
drogę kolają, dach w tem miejscu, gdzie są her Znajduję,.że wszystkie te przy- parowiec, mały i pozbawiony wszel- wczoraj, t. J. 19 października, o

Komendant pociągu— Łotysz o- by państwu, stanęli żołnierze ło- gody, jakkolwiek zakończone szczęś- kich prymitywnych wygód; wskutek południu stanęlituiy z powrotem w
znajmił nam, że pociąg nie zatrzy- tewscy. Na zapytanie komendanta liwie, były zupełnie zbytecznym czego mieliśmy bardzo nrtmiłą i Warszawie,
ma aię wcale na tcrytorjnm L itw y  stacji komendant pociągu odpowie- epizodem dla delegacji pokojowej, diugo trwającą podróż. Zajeźdżahś-
i że w razie zatrzymania pociągu dział, że jedzie z R yg i do Libawy Bądź co bądź, odbywaliśmy podróż my po drodze do portów w Kłaj- Mirtdmw Obieeiersfa
ule powiniśmy opuszczać wagonów, komisja rewizyjna rządowa łotew- przez cudze terytorjum. Kryjąc swe pedzie i Pilawie i dopiero w nie-
Pc kwadransie drogi jednakże po- ska i że to je; są samochody. Po- oblicze. Dobre to dla towarzystwa dziolę w,eczorem dojechaliśmy do — .—
ciąg stanął. Oczywiście, zaniepoko- nieważ pociągi łotewskie przebie- szukającego przygód, dobre to dla Gdańska.
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kaw«j kwestji podjęta dyskusja nie 
dała jednak żadnych konkretnych 
danych. Postanowiono przedsięwziąć 
n »  małsj przestrzeni próby doś­
wiadczalne osuszenia błot. Studja 
te miałyby posłużyć jako wnioski 
co do celowości togo przedsięwzię­
cia oraz podstaw kosztorysu w y ­
datków, jakie na pracę tę musiały - 
by być asygnowane.

—  Katastrofa lotnicza w  Gdyni. 
Onegdaj startowali z lotniska pu­
ckiego na hydroplame typa niemie­
ckiego 8, ohorąiy pilot Zubrzycki 
oraz porucznik obserwator Czecha- 
nowski. Nad Gdynią w wysokości 
około 600 m. eksplodował motor. 
Lotnicy poczęli natychmiast lądo­
wać, z wysokości jednakże 50 m. 
wyskoczyli poparzeni do morza. 
Porucznika Czeehanowskłego wyło­
wił rybak z Pucka, Budzisz. Prze­
wieziono go do szpitala puckiego. 
Natomiast chorąży Zubrzycki z g i­
nął prawdopodobnie w falach mor­
skich, był bowiem znacznie mocniej

Eoparzony niż Czechancwski. —
limo nosznkiwań wszczętych przez 

łodzie ratunkowe i torpedowce mc 
zdołano ciała otJnaleść. S. p. Zu­
brzycki osierocił ionę Był on pilo­
tem od lat 13 w Hrmji rosyjskiej.

ŻYCIE EKONOMICZNE.
—  Państw ow y Bank Rolny a po­

datek majątkowy. Na zasadzie roz­
porządzenia ministra skarbu z dn. 
16 lipca 1924 r. w sprawie przyj­
mowania n:, poczet podatku ma­
jątkowego listów zastawnych Pań­
stwowego Banku Rolnego- Pań­
stwowy Bank RolDy rozpoczął ak­
cję parcelacyjno-kredytową, zwią­
zaną z uiBzeze lem przez właścicieli 
większych posiadłości ziemskich 
należnych od nich kwot podatku 
majątkowego, przyjmując od nich 
do kom#owe| parcelacji, względnie 
nabywając, obszary ^iemskie, na- 
dajace się do niezwłocznej parce

■łacji, lnb też udzielając nabywcom 
parcel, pożyczek w listach za­
stawnych.

KRONIKA REKLAMOWA.
—  Kursa tańców m odernistycz­

nych Halonowych w Wilnie. V  mia­
ście naszetn bawi nauezyclelkt tań­
ców nowoozesnycb, występująca 
pod preud. M-me Ducy, która, zw ie­
dziwszy wiąkBze ośrodki cywilizacji 
europejskiej, ,ak Paryż, Wiedeń, 
Karlsbad, pragnie zapoznać na-sze 
społeczeństwo z obecnym prądem 
tanecznym, który uimuje w formie 
nader estetycznej. V  Wilnie zabawi 
czas krótki, śpiesząc z nowościami 
do Warszawy, gdzie lekcje cieszą 
się dużein powodzeniem wśród sfer 
inteligenci!. L e lc je  oddzielna i to ­
warzyskie odbywają się w pięknej 
sali Klubu Inteligencji Pracującej 
ul. św. Anny Nr. 2, parter (d.'Klub 
Bankowoówj, którzy, korzystając z 
okazji, liczn.e przystąpili do nauki.

— Uwadze p.p. Ziemianek. Firma 
Jan Wokuiski i S-ka u). Wielka 9, 
telef. 182, poleca paniom  Ziemian­
kom nowość: damskie płaszcze 
dw ustronne jesienne (touzne^ery) 
w róŻDych koloracn.

NADESŁANE.
— Kasa Chorych m. Wilna podaje 

do wiadomości, ze z dniom l w rze­
śnia b. r. zostaje wprowadzona na­
stępująca zmiana w godzinach przy­
jęć lekarzy kasowych:
lekarte chorób dtieeięcyck będą pr*yj- 

moutai'.
dr .Łukowski od 9*— 10£,
„ Węsławski „ 11 — 12£,

i „ Lewin ,  1 — 2;
lękam chirurdtry będą prsytmowaf.: 

dr. Załuska od 1 1— l^ (zastępując 
d-rów Lerenmana i Kosińskiego) i 
dr Siedlecki od 4—'6 (zastępując 
u-ra Bohuszewicza).

Od dnia 80 sierpnia do 10 wrze­
śnia dr. Girszcwicz przyjmować 
choryoh nie będzie wobec wyjazdu 
na urlop.

S p o p  ti
Zawody pływackie.

N leodbyte z powodu niepogody w 
ubiegłą niedzielę m iędzyklubowe zawody 
pływackie y inaczone obecnie zosta ły  na 
niedzielę 31 b. m.

Program  obejmuje następujące bieg': 
1) 300 mtr. s ty l klacyczny (żabka), 2) 200 
styl dowolny dla seniorów, 3) 200 mtr styl 
dowolny dla juniorów 4) 100 m tt. s ty l do­
wolny, 5) 100 mtr. sty l dowolny dla pań, 
6) wyścig wpław przez W liję  o czas, 7) 
skoki do wody.

Początek zawodów o godz. 12 w połud­
nie.

TELEGRAMY.
Półoflcjalne konferencje franeusko-

soweebie.

LONDYN. 29.VfIl. (PAT ). Wolf. 
„Dail Mail" twierdzi jakoby w o- 
statnim czasie odbywały się w Pa­
ryżu półoficjałne konferencje rzą­
du francuskiego z emiserjuszami 
sowieckimi. Konferencje te będą w 
dniach najbliższych kontynuowane 
przez Rakowskiego, poczem Czicze- 
rin ma przybyć osobiście do Pary­
ża celem kontynuowania rokowań 
oficjalnych z rządem francuski:u.

Straszny orkan w A m e ry c e .

NE W-YORK, 29. VI! I. (P A T ) Sza­
lejący u wybrzeży atlantyckich 
Stanów Zjednoczonych orkan spo­
wodował w dniu wczorajszym sze­
reg nowych wypadków na statkach, 
znajdujących się na morzu. Ze 
statków nadchodzą w dalszym cią­
gu daposze iskrowe z prośbą o po­
mne, zwłaszcza dla licznych ciężko 
rannych esób, które należy jaknr.j- 
pręizej umieścić w szpitalach.

Naridy nad sytuacją w M rocca.

PARY2, 29.VIII. (PAT ). „Jo- 
urn?.l“ donosi z Madrytu, że dziś 
odbędzie się tam ważne posiedzenie 
rady Dyrektorjatu. Posiedzen e to

będzie pnswęcone ooraaom 
sytuacją w Marocco oraz sprawie 
naczelnego dowództwa na teatrze 
operacji wojennych, które to do­
wództwo rząd podobno iest zdecy­
dowany powierzyć generałowi Go- 
medowi Jordanu na rr.iejsce obec­
nego naczelnego wodza geo. Rizsru. 
W  chwili obecnej wszystkie ope­
racje na froncie zostały zawieszono, 
z powodu d-szczów i nieprzeni­
knione; gęstej mgły.

Ze świata.
—  Ludzie edznaozający tlę niezwykło

pam RCią. W życiorysach sławnych ludzi 1 
starych kronikach spotykamy pełne podzi­
wu wzmianki o niezwykłej s ile  pamięciowej 
niektórych ludzi- I tak opowiadają o Gro- 
ciuszu I Paskalii; że nigdy nie zapom inali 
tego co kiedykolwiek czytali lub mówili. 
Kardynał Mezzofanti, k tóry znał 58 ję z y ­
ków, twierdzi, że n igdy nie zapomniał żad­
nego słowa, którogo się k iedykolw iek 
nauczył. Opowiadają o pawnym grabarzu 
wiejskim, k tó iy  pamiętał datę każdego 
pogrzebu, jak i się zdarzył od 3 ł la t jakoteż 
wiek i imię nieboszczyka.

Seneka mógł powtórzyć dwa tysiące 
różnych w yrazów  raz zasłyszunych, w tym 
samym porządku w jakim mn je  pow iedzia­
no. P rzyjacie l jego , Porcjusz Kato nie za­
pomniał żadnych z mów, kiedykolwiek 
p izez się wygłoszonych, Porcjusz opowiada 
że Cyrus, król perski, znał każdego żołn ie­
rza s *  ej arm jl z imienia Franciszek Suarcz 
znał na pamięć wszystkie dzieła św. Augu­
styna i cytu jąc Je mógł wskazać stronicę 
1 wiersz z jakich były  wzięte. Temistokles 
m ógł nazwać po imieniu 20.000 mirszkań- 
ców Aten.

W dziełach Murotusa znajduje się 
wzmianka o pewnym korsykańskim uczniu, 
k tóry  mógł powtórzyć w usłyszanym 1 
odwrotnym porządku 36,000 różnych słów, 
raz je  tylko usłyszawszy. Tw ierdzi on, że 
m ógłby powtórzyć jeszcze więcej, a le  ludzie 
Którzy mu je  czy ta li m ęczyli się zbytnio. 
Do Korsykanina tego przyszedł raz m ło­
dzieniec o słabej pam ięci. Korsykanin 
zaczął go uczyć tak starannie, że m łodzie­
niec po jednym czy dwóch tygodniach mógł 
pt rftórzj ć w prostym 1 odwrotnym kierunku 
500 w razów.

Mogllabecchi, znakom ity b lb ljo fll f lo ­
rencki posiadał zadziw iającą pamięć ksią­
żek i księgozbiorów, £nał on m iejsce półkę 
i Cyfrę każle j książki w swej własnej 
w ielkiej bibliotece i w innych w ielkich

blbJjotekach. Pewnego razu w ie lk i książę 
toskański zapytał go gdzie m ógłby znaleźć 
egzemplarz Jakiejś rzadkiej książki 1 o trzy  
mał odpowiedź, że istnieje tylko Jeden 
egzemplarz a ten znajduje się w hibljotece 
padyszacha w Konstantynopolu na siódm ej 
półce trzbciego szeregu, z prawej strony od 
wejścia.

Józef Scallger nauczył się napamięć 
Iljady  Odysei w  ciągu niecałego miesiąca, 
a w ciągu trzech miesięcy nauczył się ca ­
łego szeregu dzieł poetów greckich. 1 ten 
to cz łow ie : skarżył się podobno często na 
złą pamięć.

T3A TR  PC r.SK  II ula)

występy H. Oidenówny i J. Janusza
D z i ś

„Małżeństwo Fredeny“
Komedja A. P lcard ‘a i Jagor-Smldta.

Początec o godz. 8-eJ
r '■■■ '' -• - "w re *  •.--•r-ww

T B A T R  w i e l k i

Ostatnie dni opery w ileńskiej i 
ostatn ie występy

^.Gruszczyńskiego i M Janowskiego
D z i ś

„Z y  d ó w k a“
Opera H a le vy ‘ego.

Początek o -  8-ej wierz.

J u tro  w  n ie d z ie l ę  
POŻEGNALNE PRZED STAW IENIE  

opera w 2— ch aktacb.
„ r a j a c e  l e o n c a v a l l a  

„Straszny Dwór'1 g j j* J S f k i
Początek o godz. 8-ej wlecz.

WARSZAWSKrt óiłbŁŁr.. 
urzędowa 29 s'erpnia b. r. 

G o t ó w k a :
Dolary . . . .

C z e k i :
Beigja 
Holandja 
Londyn 
N ow y Jork
Paryż . . . .
Praga . . .
Szwajcarja

521-5 .16

26.33 -25 97 
202 33— 202.35 

23.39-23.16 
5 .21-516 

28 29-29.01 
15 69-15-51 
98.23— 97 27

Redaktor
Stanisław Mackiewic*.

OSTROWSkład
T-wa Akc. f f

otrẑ â i aKrMezownYBaodRsdząc! Maneże, Młocarnie, Wialnie, Sieczkarni

Wilno, Z a w a l  n a  51
n a p r z e c w  Hali.

T e l e f o n  N r .  3 9 1 .

Z A  T R W A Ł O Ś Ć  G W A R A N T U JE M Y .
BACZNOŚĆ! p.p. O b y w a te lo m  sp rzed a jem y  na spłaty p o  przedstaw ieniu  św iadectw a o d  zarządu g m in y ,

CENY P O Z A K O N K U R E N C Y J N E .

TNt4» arke
Carl aODIKŁś t C-o

Amsterdam
Reprezentacja Wileńska

B IU R O  i S K Ł A D . W iin o, ul. W ieika 47, ul. R udnicka 2.

S t a l e  n a  s k ł a d z i e :
W  oddziałs kolonjałnym w szystkie  artykuły potrzebn e  dla handlu  temi-

tow aram i.

W  oddziale manufaktury o x fo rd y  angielskie, satyny, liberti etc .

W  oddziale elektrotechnicznym, arm atury, p r z y z ą d y  elektr. etc.

Ż ą  D f l  Ć C E N N I K I !

Nadszedł transport garnków  żelaznych iczugunnych) różnej wielkości.

KM

Najtańsze źródło z a k u p u 1! !
OV>bA siewnego

OWSA karmowego 
OTRĄB 

Si FOSA
S Ł O M f CUKRU 

A Ą K l  razowej 
*\/\KI pytlowej

dŁÓSHNY SZMALCU 
SUtEPFOSFA iV

w  S p ó ł d z i e l n i  H o l n e j
Kresowego Związku Ziemian

Z A  W A L N Ą  i TEL. 1-47

K s o s k  oszklony
z 4 ch stron 1 z wierzchu 

dla wystawiania eksponatów na

Wystaw ę Sztuki i --------
 Rzemiosł w Wilnie

s p r z e d a m .

A. Skarżyńska, Pnśpiosofcp, ui. 
Piękna 16 żit* Restauracją „Poś- 
pieszlra* druga ulica na prawo.

Dojazd autobusem i parostatkiem.

Do magazynu dzwc-cych ; uczniowskich ub oro.r.
„KONKURENC JA ‘ '

ul. Niemiecka N r 21, front wejście od ul. na 2 glem piętrze

nadszedł transport zaw iera jący  wielki wybór:
garniturików ucaniowsk i dziecinnych,

kostjumlców i palt futrach,
sukienok, fartu źz. ów czarnych, obuwia, pońtzush, 
czapek, żakiecików, sw etrów , rejtuzów, szalików, I 

garderoby dla noworodków.
C E N Y  B N I S K I E  I S T A Ł E .

PODZIĘKOWANIE.
Za szyb k  e dot>taic^eaie rai nfi- 

drct!;icgo i dobrego naioszk* ma ora/: 
sLaranną i uprzejnooSt. ii)
niejszym wyr«4aui Do;;:owi Hanalo- 
s-o-Komtsowemu „ZACHĘTA" moje 
podziękowanie,

Lrokadja Newaczkówna
Nauczycielka Szkół Poweze h. 

Wilno, d. 20 sierpnia 1924 r.

uwflpze
ii- LE K AR ZY  i : e n t y s t o w

W celu t łRwiftLiia Panem Lekarzwni
się w .Słowie* wprowaJza ś o  od i-oro ‘ ‘z ś iirP ' 
spec a! v dzlef »dr sowy !)••' i ojróinyoi

Pomoc lekarska”
7. prnzi&łem bń ą p e c i f u r z y  unr-; -wrzeniu 

: a i r o o h  codzie tnie buz ośredmo *.a !e (/tam

Opłata wynosić bpdzie miesięcznie

tylko 30
Zamówienia proftinij nadaylać. £i’"

B ś u p s s  H e f i l a m o w e g ^  w iokalu „Słowa* 
u\ A d  M ic k ie w ic z a  4

s m a g a n i *  aOlna « r . ^ Ł
^resewep Związku Ziennl^n

ZawaLna Nr l, toief. 1-47.
Zakraa działalności:

u:. i m li*  u. u j. i> >«v» i? )><Z
q  24 Przyj 9-1 I 5 (2-5 Chor. k--b!śoe o t - z

ja ep'>o.weneryczne, mocz^ptc., syf.lia  i skórn.

Zakup i sprzedaż prod rolnych |  D-r K Sokołowski MtlfOW illY Skład
/ ^ i i r \  . »  r.horob v  skó r no. 1 w t* - JGeHsrtlrfij Keprezcni. 
Gt Grz, Zywnościow,

-Sprz«ii*7. mąki żytniej.

Skuid paszy
dcTztci a - lieUliciina: owsa, otrąb. 

Bfona. słom/.

vVłasne piekarnie
łypJt-k oh (e t a i r  f  przed atą detalicz­
ną we ^ -ia jr jeb  eklepa.-h (O a lw ersy  
tecka 1 M ickiewicza 20, Kalós-aryj 

ska i, Portowa 22). 
w y;dok t!i:’ eba d l* wpU idt, interor. 
tówr, ochron, przytułków : t. p. Insi.yt.

Dosiady rządowe
Pośrednictwo m iędzy producentami 
rolnym i a ln st} tncjami państwocreml 

w dostawie produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ui. Targowej 1 fc>TKaplernnj 

telefon 4-62.

Własny tabor przewóz.

choroby skórne i -.ło- 
neryczue. p rzo row a

d ził M  DA
u . O s tro t  amslc 2
przyjm oje cd n. 5— 7.

G O R Z E L A N Ę G O
wykwalltiROwam-go 

posztiiu je. O lerty wraz 
z ly c i i  -rysem i i c f e  
rencjam! nadsyłać Ula 
St. Brochorklero maj. 
\V(-resków, pocztu, i 
s ta c ji Now tugódek.

Pokó; d u ż y
przyzwoicie umabio, 
wany w śródmieściu 
zdatny na biuro, do 
wynajęcia. 10
cena z góry. Adres 

w Biurze U- klam— 
Mickiewicza 4 ala M.

N a  Ł o tw ie
majątki likwiduję
Zwracać elę osobiście 
Od 3 do 7. wrzesnU w 
godz. 9— 11 1 5—7 w. 
Jagiellońska 9, m. 9. 
fcSwenśi-n.

zdatny na stajn ię lub 
garaż j et 4 inaję 
cia. W !ad. w biurze 
ogł. 1;. Jutana. N.e- 
rfoecka 4, tcl. 222.

Malarz 
pokojowy i szyldów
W, Woźnleki
W.ieńska M 17.

P-. 7 fjn iu ]e - i w y -.  
HaUjywn w-zelk 
r> rot... w zakres 
ninlnitflfSfa we.ho- 
(17 Ą ’ \ f  ja  i*' w  m ie ś  
ci-’1 tuk i na pro.w .

Przyjmę
4 6 młodszych ucz, I 
na caloaz. utrzymar e  
Staranna opieka i wy 
chowanie chrześć.-m- 
rod. Aspirantcou ao 
stanu duch. pierw­
szeństwo. Zarzeczna 
28, mleszk 3

Domy d°nei.nlz‘
wolneml m sszkaniaml 
z*rsz okazyjn ie do 
sprzedania Dcm H.- 
Kom. .Zach ęt**  Por­
towa 6 0.

Z gubiouą książeczkę 
wojskową i kartę 

demobil wryć przez 
PK1J — Św ię -iany Jó- 
z e f i  W eiiczko zam. 
St, Gleliidnia. Unlew.

7 G U B I0 N A  książka 
^  wojskowa wydana 
przez P. K. U. w Osz 
mianie w r. 1923 na 
'■lię Stefana Downa 
rowlcza —  unieY-aż 
nia s'ę.

'igu b . ksląż. wojsk.
wyd. pizez PKU—  

W iln o  Stanisława Ja­
g iełło  zam. zaśc. Łuk- 
szyny gm. Bukcńska 
Uulpważn'a się.

Z g-b.  kdląż. wojsk, 
wyd. przer PKU 

W iln o na im. Mejera 
Minlkts Unleważn. się

p rz y jm ę  na m-eazk.
w ra ; z całoozien. 

utrzymaniem uczonicę 
lub ucznia. Troskliwa 
opicica zaoewnCnoa 

Lwowska 27 m. 2 S ta ­
dnicka od g, 3— 6 pp.

Bezpłatnie
zgłaszajcie wszelkie 
m:esskania do D. H.K. 
.Zachęta* na Porto­
wej 6 D a otrzym acie 
zaruz solidnych i pe­
wnych lokatorów.

4

Ogłaszajeie
się w

„Słowie".
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

W ydawca w%zattępstwie wspóiwłaśoicieU — Stanisław Muokiowlcz. Drukarnia J Bajewskiego, Sawicz 8.


